N 36. 


goap egłezzeńi Na i-ej stronie 
wieres potitowy mk. 4.00, 
aa Iil-ej stronie—mk. 2,00, 
ms IT-ej stronie — 1.60 f., 
nadszłane za wiersz gar- 
moktowy — mk. 6.00 Drob- 
as egioszenia po 30 fe 
us wykaw. Najmniejsze drob* 
ze sgłoswonie nk. 1.80. 


Bodaksja | Administracja miesz- 
emą wię pod Nk 4-ym przy 
alley Btarosoznowieckiej w 
Besaswen. z 
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Heyes fla listów I depose 
kaa", Bowzewiec. 


Rok XI, 
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Najgłośniejszy obraz sezonu W 3-ch serjach. - 
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SOSNOWIEC — piąte 
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Sziennik polityczny, społeczny |. IRaracki 


Dla dzieci wzbroniono. 


-gë SERIĄ! Od poniedziałku 1-go marca r. b. I-ga SERJA! 


lonza J accusse 


j Fw Sosnowcu. 


ważnione. 


„mie będzie. 


Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że 


p. Feliks fKirzypkowski 
- wbrew. rozsiawanym przez niego pogłoskom nigdy 
współwłaścicielem: firmy mojej nie był i od 1-go 
| marca r. b. przestaje należ:ć do siuładu | 
: pracowników moich, j iei 
Wszelkie jego z ramienia firmy wydane upo- $ 
ważnienia zostają niniejszym cefaięte í maies. | 


` Dom handlowy |. Otffinowski | 


; Warszawas, Al. Jerozolimska 59. 


(Oskarżam) 


w 6-iu częściąch. 


||. Wskutek powyższego pvdpis p. Mrzyp= | 
| kowskiego cdtąd firmy obowiązywać | 


A ACZĘZEE 4,377 R SE "RE za. „EA 


PBWIESZCZENYIE. 


Urząd rozjemczy dla spraw najmu lokali w 
mieście Będzinie w dniu 15 marca 1920 roku 


rozpoczyna Swe czynnosci. 


Biuro urzędu mieści się tymczasowo przy 
Urzędzie hipotecznym, Sączewska Ne 1 i kance- 
larja dla interesantówiotwarta od g. 10 do l-ej. 


= Sprawy G. Sląska. 


G. Sląsk a sejm 
Warszawa, 4 merce. 


Na cstatnim posiedzeniu sej- 
mu ks. Pośpiech wystąpił Z 
dwoma wniosksmi nagłymi: 


71) w sprawie robotników 
górnośląskich, poztawionych 
przoj; 


2) w sprawie pruskiej stra: 
ży bezpieczeństwa tak Zw. si- 
cherheitswehr na Górnym Slą- 
sku. 


Uzassdnia negłość ke. Po- < 


śpiech, wskazując, że na Gór- 
nym Slasku tysiące robotni- 
ków śląskich Jest w ostatniej 
nędzy z powodu, że wydaliii 
ich pracodawcy niemieccy. 
Na ich miejsce sprowadzają 
robotników z głębi Niemieo. 
F 


PU EL A AN 


Ah 


Rebotnikom polskim grozi ru- 
ina nietylko materjalna, ale i 
moralna, 

Co do drugiego ka. Pośpiech 
oświadcza: 

Po wyccfeniu regularnego 
wojska niemieckiego z Górnego 
Sląska ludność odetohnęła, ale 
wkrótce wojsko to wróciło pod 
inną postacią, Jako formacje 
policyjne dla utrzymania pož 
rządku. Wojsko to ma tylko 
inną nazwa t wne mundury, 
ale posiada broń, amunicję, 
kułomioty, nawet armaty. Pod 
nazwą „sicherhsitawehr* orga- 
rizacje te rozbijają zebrania 
polskie, posiedzenia zwiąsko- 
we, grożą zresztowaniami z 
rewclwerzmi w rękach. 

„Wzywa się rząd, ażeby od 


Reżyserii Able Gance'a Wytwórni B-ci Pathe. 
Początek w dni powszednie o godz.-5, a w niedzielę i święta 0.8 PP 


í 


komisji rządzącej i plebiscytowej 
»w Opolu domagał się rozwiązania 
straży bezpieczeństwa i wydale 
nia jej członków z ziemi górno- 
śląskiej, jako elementy krzewią- 
cago wśród ludności zarodki nie- 
pokoju. s 

Izba przyjęła nagłość wnio 
sku jednogłośnie. e 

è : p 


l 


Niemoy. przychodzą 
do rozamu... - 


„Ostdeutsche Morgen Pcst* 
w N a doja Í marca, umieści- 
ła znamienny artykuł, w któ- 
rym na pódstawie rezoltatów 
wyborów do rad gminnych 
przewiduje, że Górny Sląsk 
przypadnie Polsce. = 

W artykule owym „Ostdęa- 
tsche Morgen Post* grozi je- 
dnak jednocześnie, że przyłą- 
czenie wielkiej liczby niom- 
ców do Polski, stwórzy nową 
iredentę, groźną dla pokoju 
świata. Większość, jaką pola 
cy przy plebiscycie mogą u- 
zyskaó, „Ostdeutsche Morgen 
Post“, oblicza na 80 do 150 
tysiący. “~ 

Dotychczas wę gia pisma 
niemieckie na Q. Sląsku za- 
pewniały, że plebisoyt nie mo- 
że wypaść na niekorzyść Nie- 
miec.  „Ostdeutsche : Morgen 
Pcst* pierwsza zdecydowała 
się zrezygnować z tego stano- 
wiska, c 


„Równouprawnienie *. 
Katowice, 4 marca. 


Z Olesna piszą do „Gazety. 
Ludowej“: gM 

Gdy rewolucja ; niemiecka 
w Niemczech stosunki zmie- 
nila i naród do nowych 
wyborów wezwano, wtenczas 
wszystkie partje niemieckie na 
Górnym Sląsku spieszyły oka- 
zać polakom swą życzliwość i 
zapewnić ich o równoupraw- 
nieniu. Oprócz innych partji 
szczególnie partja  centrowa 
wyrażała polakom Swe sym- 
patje. ; "Ph ; 

Opierając się wiąc na tych 
zapowmieniach i przyrzecze- 
niach, wniosła partja polska na 
zebraniu rady miejskiej odpo - 
wiednie wnioski, które atoli od- 
rzucone zostały. Radni powzię : 
li natomiast w sprawie tychże 
wniosków polskich następują: 
cą uchwałę: | 

'1) mowa polska nie może być 
na posiedzeniach równoupraw- 
nioną z mową niemiecką; 


k 5 marca 1920 rokn. 


„wozoraj swcją dymisję Zz 


-jest 


2) .przy załatwianiu spraw z 
magistrátem lub urzędem po 
szlo ie jest ludności pol- 
skiej doawolone posługiwanie 
sią swym językiem ojczystym; 

3) wsaelkie obwieszczenia 
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ma. numeru 40 ten. 


m 
„dł 

+ - SEA 

MATX 


Prenumerata wynosi: 7 odhodi 
niem rocznie mk, 96.00 — 
półrocznie mk. 48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 == 
miesięcznie mk. 8.00, z TZ6> 
syłką pocztową mk ( 
fen. miesięcznie. Cena 
'meru pojedynczego 40 fom 


wié +. 
Ródakcja otwarta Od 8 rano dę 
7 wiecz. — Rękopisów na- ` 
desłanych Redakcja nie 
BWracs, is 
\ i 


Gidziaiy własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


a 
o 


SCAR RESET ZETA ITD ENAS S TH RASE TT 


władz miejekieh mogą być tyl- 
ko w języku niemieckim dą 
ezan". A GRE: 
"Dak wygląda tolerancjś nie- 
miecka na GQ. Sląsku! wę 


aa ameer a ea 


(iezyńskim 


Dymisja posia Zamorskiego. : 


„Kur. Warsa.” donosi; 
„Reprezentant rządu polskie- 
go przy międzynarodowej ko- 
misji plebiscytowej w Cieszy- 
nie, poseł Zamorski, zgłosił 
xa „ 
mowanego stanowiska. l : 
Dymisja -posla Zamorskiego 
następstwem stanowiska 
aljanokiej komisji względem 
naszych interesów narodowych 
na Śląsku.  - 
Stosunki, które panują obec- 
nie w. Zagłębiu Karwińskim 


ednym mianem: piekło. 
W najgorszych czasach sto- 
sunki były znośniejsze, aniżeli 
są dzisiaj. Przedewszystkim 
ludność wydana jest na łup 


zbrojnych czeskich bojówek, - 


które grasują tam jawnie, a 
komisja ich ale Poe. 
Znani zabójcy polskich gór- 
ników pozostają na wolności. 
Inspektor kopalniany, .Fricz, 
czech, utworzył organizację, 
która przemocą ruguje z ko- 
palni gćrników polaków, pra- 
cujących tam od lat 16. 
Usunięto już kilkuset rodzin 
górniczych polskich. © 
Pozostaje to w ścisłym zwią- 


(Tel. wł. 


“D. 0. G. ogłosiło następują” 
cą odezwę: 


Żołnierze ! 


Półtora już roku wykuwamy 
bronią granice naszej Ojczyz- 
ry. Jednym pociągnięciem 
zrzuciły Warszawa, Kraków i 
Poznań potworne jarzmo nie- 
woli. 

Naród nasz nie wierzył w 
gwcją moc, nie wierzył, że 
groźnym sąsiadom damy radę, 
a jednak krwią zbryzgane mu- 
ry Lwowa są nasso i naszymi 
pozostaną. 

Stanęliśmy w Wilnie, skąd 
groźba ;naszych kol amusiła 
żołdactwo pruskie do opuss: 
czenia krajów nadbałtyckich. 

Ziemia Suwalska porywem 
młodzieńczym | akii 
zlała zię Z mā0lerzą. 

Śląsk Ciesży ński, Siąsk Gór: 
ny krwią powstańczą zadecy- 
dowały wyniki plebiscytu. 

Polskie sztandary powiały w 


Warszawa, 4 matoa. 


zku z zabiegami czechów, ab 
rawo głosowania mieli © 
tórzy i niani, Da “Slasku 


òd lat ; 

Szef urzędu górniczego w 
Morawskiej Ostrawie, Sides 
górniczy Pfoifer, oświadczył — 
PD górnikom, iż z por - 
wodu rzekomej agitacji 
ciw państwu WAŁA + 
się wynieść. a 

Komisja aljancka, masę 


SVIF o 


te bezprawia, przesądza nieja- 


zko 3 > i z 
* leży się państwu czeskiemu. 


Ponad to redukcja żandar- 
merji polskiej do liczby 320-u, 
a pozostawienie czesziej w 
liczbie trzytysiącznej, zniesie- 
nie wolności zebrań i zgroma- 
dzeń polskich, unieważnienie © 
przysięgi złożonej radzie na- - 
rodowej przez  urzędnikó! 
utworzenie z Zagłębia nowego 
starostwa w Karwinie "wbrew 
nawet głósom niemieckim 'po 
to tylko, aby je izolować od 
wpływów polskich a zapet n 
je czechom — wszystko to do 
wodzi, iż o UET „8 
sku teraz nie może być mi 


" Lwów, 4 marca. e EOG ŻE 
„Iskry*.) s i ZE sg 4 


Pucku, Połocku, w Borysówie 
i Kamieńtu Podolskim. 


Ale nie gtylko w wiel 3 
ziem naszych cel naszych n 


pieśnią wolno - 3 


ści i miłości dla bratnich i tak 5 


= ` 


: 3 KINO „ZACISZE 


3 
a= w Sosnowcu. 
3 Łeriu ekonomicznym naszego 
~ kraju, o trudnych warunkach 
zycia, o fbraku ziemi, pracy, 
- może pomyśli, że w uwolnio - 
nych od tyranji rz p wpro- 
wadzamy prawo wojenne, któ: 
re staje się Dieraz ciężarem 
dla ludności. 
Nie przeczymy. 

Wiele zmienio się musi, ale 
my, żołnierze, cdrzućmy od 
~ — giebie niewiarą w naszego du: 
Ę cha, jak dawno * odrzuciliśmy 

$ niewisrę w naszą siłę. 
Wiemy, Że jeszcze wiele 
jest a nas złego, ale wiemy 
= również, że jak pieśni piewol- 
Ro ników zmieniły sią w tryum- 
|. falny czyn zmartwychwstania, 
k; p3 słowa braterskiej chrze- 


p 


ścijańskiej miłości zmienić po- 
3 trafimy w trwały gmach związ- 
x ku wolnych narodów pod has- 
łem sprawiedliwości i świętych 
| zasad chrześcjaństwa: „jeden 
|. ga wszystkich, wszyscy za 
jednego*. Przed bagnetami na- 
szymi zadrłą kupczący 0j- 
czyznę i ciemiężyciele słabych, 
jak drżą odwieczni nasi wro- 
_ gowie, zwolennicy tyranji ca- 
rów i kajserów. 
-~ Któż dzisiaj zaprzecza szasa- 
dom naszym i wierze, któż 
i dzisiaj wśród oparów krwi ty- 
~ siąca bezbronnych mówi nam 
"o pokoju, gromadząo jedno- 
_ cześnie wojska przeciwko nam, 
zm którymi codziennie niemal 
ścieramy sią pierś opierś, bag- 
net o bagnet? 
Czerwony car Rosji, 
zdławiwszy m siebie 


Lenin, 
każde 


głowo, nawet każdy jęk tych, : 


którzy insozej, niż ou myślą, 
zdeptawszy wszelką wiarę oie- 
sząo sią dzisiaj, że kupcy 0a 
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|. _ 0d 16 lutego r. b. na tery- 
Ą _torjum b. Kongresó wki zaczęły 
= funkcjonować biura pięciu wo 
' jowództw, utworzonych do oza- 
su wejścia w życie ustawy 0 


A 
y - ustroju administracyjnym Rze- 
o pospol(tej. 

SRN odział te 


s 
ZĘ 
p 


rytorjalny na po- 
__ szczególne województwa prżed : 
~ stawia się następująco: 

|. Województwo warszawskie 


|, — powiaty: błoński, ciecha 
ky nowski, gostyński, grójecki, 
_'.__ kutnoski, lipnoski, łowicki, ma- 


= kowski, mińsko - mazowiecki, 
- mławski, nieszawski, płocki, 
-  błoński, przasnyski, pułtuski, 
| radzywiński, rawski, rypiński, 
_ sierpecki, skierniewicki, 80- 
~ _ chaczewski, warszawski i wło- 
_ eławski, razem 23 powiaty 3% 
__ ludnością 2 516.226 
_" - Wojewódatwo łódzkie — po- 
-~ wiaty: brzeziński, kaliski, kol- 
~ ski, koniński, łaski, łódzki i 
n (ry piotrkowski, radom- 
= owski, sieradzki, słupiecki, 
__ turecki i wieluński, razem 15 
_ powiatów z ludnością 2,436,710. 
> os a Św 
~ powiaty: będziński, oąstochow - 
IST iżecki jędrzejowski, kie- 
`. Jecki, kozienicki, koński, mis- 
~- chowski, olkuski, opoczyński, 
__ opatowski, pinczowski, radom- 
_' ski, sandomierski, stopnioki 
~ 1 włoszczowski, razem 16 po- 
~ wiatów z ludnością 2,623,148. 
E. Województwo lubelskie — 
= « powiaty: biłgorajski, bialski, 
y rę chełmski, garwoliński, hrubie 
_ szowski, janowski, krasnystaw- 
_ ski, konstantynowski, labelski, 
_ * lubartowski, łukowski, puław - 
Py 4, Ariete siedlecki, 80- 
_. . kołowski, tomaszowski, Wọ- 
=  growski, włodawski i zamojski, 
razem 19 powiatów m ludzo- 
oig 2,406,932. 


SA 
= 


Program R 10. 
Dla dzieci dozwolony. 


łego świata spieszą się do za- 
robków, znając małoduszność 
wielu w naszym kraju, chce z 
nami zawrzeć pokój i mówić 
w imienidi narodu, którego 
myśl i wolę zakuł uprzednio 
w kajdany. 

Wiemy, żó naród ‘polski nie 
może się obawiać pertraktacji 
pokojowych, bo czyste i jawne 
są nasze zamiary. Niech po 
dwóch latach tyranji zabrzmi 
w Rosji pierwszy głos wolny, 
a dumni będziemy, że głosem 
tym bądzie głos wolnego na- 
rodu polskiego. 

Nie od nas zależy, żołnierze, 
rozstrzyganie kwestji pokoju, 
żołdakami nie jesteśmy i nie 
chcemy wojny dla wojny; ale 
czujemy swoją siłę. 

Dziś, gdy miłe każdomn sło- 
wo „pokoju* wytwarza uprag- 
nioną nadzieją powrotu do 
cgnisk domowych, nie uleg 


„niesr, Żołnierzu, tej pokusie, 


lecz zowrzesz jeszcze silniej 
swoje żcłnierskie szeregi, spo 
isz jeszcze bardziej swoją żoł- 
nierską rodzine. Ci najlepsi z 
twoich kolegów, ei, których 
mogity znaczą twoje drogi, ży” 
cie swe oddali nie dla pokoju 
na dziś, nie dla przemijającej 
chwilowej ulgi... 

Nie złożysz żołnierzu, broni 
dotąd, póki nie zabezpieczysz 
Ojczyźnie swojej i bratnim na- 
rodom pokoju, trwałej wolnoś - 
ci, apezi) na prawdziwej i 
ohrześcijańsziej miłości, a po- 
stawą swoją i siłą dasz Naozel- 
nemu Wodzowi, Józefowi Pił- 
sudskiemu, któremu bezgra- 


nicznie ufasz, tą moc, by roz-- 


kazywaó mógł przez pokój, 
jak rczkazywał przez wojnę. 


Jakie mamy województwa 
= w b. Kongresówce? 
Podział terytorjalny. Organizacja władz. 


~ Województwo białostockie— 
powiaty: augustowski, biało 
stocki, bielski, kobryński, łom- 
żyński, ostrowski, ostrołęcki, 
sejneński, suwalski, sokólski, 
szczuczyński i wysoko - mazo- 
wieoki, razem 12 powiatów z 
ludnością 1,362,884. 

Na czele każdego wojewóda- 
twa stoi wojewoda, do które- 
go należą wszelkie sprawy 
administracji państwowej z wy 
jątkiem spraw przekazanych 
administracji wojskowej, sądo- 
wej, skarbowej, szkolnej, kole 
jowej, Olene] 
oraz urządom ziemskim. 

Przy wcjewództwie czynna 
jest rada wojewódzka, która 
wydaje orzeczenia 'we wszel- 
kich sprawach, dotyczących 
samorządu, oraz w Sprawach 
przekazanych jej przoż woje- 
wodę, który z urzędu jest 
przewodnicząsym rady. Rada 
wcjowódzka składa się z dole- 
gatów wydziałów powiatowych, 
magistratów oraz delegatów 
poszózególnych działów admi- 
mistracji, zarówno roprezento- 
wanych w wojewódatwie, jak 
i działających poza wojewód- 
ztwem. 01 orzeczeń wojewody 
i rady wojewódzkiej przysłu 
guje pu odwoływania się 
do właściwego ministra, pe 
nakża odwołanie wnieść należy 
na ręce wojewody i to nie 
później, jak w ciągu dni 14 tu 
od dnia doręczenia decyzji. 
Niema odwołania dozyzji Wo- 
jewody w tym wypadku, jeżeli 
wydane są w trzeciej instan- 
cji, a wigo np. w stosunku do 
samorządów gminnych woje- 
woda jest trzecią instanoją. 

Biura województwa dzielą 
sią na departamenty. Każdy 
departament odpowiada zakre- 


6 Od 2 marca do 8 b. m. wł. Torpedowanmie ; 


Sensacyjny dramat aktualny w 6 


Początek przedstawień 


sowi kompetencji oddzielnego 
minpisterjum lub oentralnego 


urzędu państwowego. Wyjątek 
pod tym względem stanowi 


ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, którego funkcje na ob- 
szarae wojewódatwa objęte są 
trzema departamentami. 
Dotychczas funkcjonują w 
województwach tylko te trzy 
departamenty, odpowiadające 
min. spraw wewnętrznych. 
Inne departamenty, zaczną fan- 
kcjonować nie wcześniej praw 
dopodobnie, jak od 1 kwietnia 
i to nie wszystzie naraz. W 
sprawach przeto, nie wchodzą- 
cych w zakres kompetencji 


min. spraw wewnętrznych, i 


nadal zwracać się należy do 
ekspozytur w starostwach lub 
wprost do ministerjów. 


Projekt nowych 
linji kolejowych. 
Warszawa, 4 marca, 


Ministerjaum kolei żelaznych 
udzieliło inżynierom Antonie- 
miu Wereszczyńskiemu i Bar- 
tłomiejowi Popławskiemu, dzia- 
łejącym z ramienia komitetu 
organizacyjnego spółki akocyj- 
nej „Towarzystwo główne ko- 
lei żelaznych w Polsce" — ze; 
zwolenia na roboty przedwstęp- 
ne w sprawie budowy nowych 
linji kolejowych. 

1) Od Bądzina przes Piekło 
Gołonoskie, Częstochowę, Zduń 
ską Wolę, Łęczycą do Kutna, 
o długości 220 klm. Linja ta 
przecinać będzie powiaty: bę- 
dziński, częstochowski, radom- 
skowski, piotrkowski, łaski, 
sieradzki i łęczycki. 

2) Od Piekła Gołonoskiego 
przez Ząbkowice, Miechów, 
Stopnice, Tarnobrzeg, Rozwa- 
dów, Szozebrzeszyn, Zamość 
do Hrubieszowa — o dłagości 
875 klm., linja ta przecinać 
będzie powiaty; będniński, 0l- 
kuski, miechowski, jędrzejow= 
ski, pińczowski, stopnioki, sar- 
domierski, janowski, biłgoraj- 
ski i hrubieszowski. 

8) Oå Piekła Gołonoskiego 
przez Zawiercie, Włoszczowę, 
Opoczno, Nowe Miasto, Gosz- 
czyn, Grójec do Warszawy—o 
długości 280 klm. linja ta prze 
cinać będzie powiaty: będziń- 
ski, olkuski włoszozowski, ko- 
niński, opoczyński, 


„grójecki i warszawski. 


Szkoły zawodowe 
dla dziewcząt. 


Wodług projektu  ministe- 
rjum wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego przewi- 
duje się 8 typy szkół zawodo- 
wych specjalnych dla dziew- 
cząt: a) wieczorne dokształca 
jące; b) dzienne zawodowe i 


"©0) kursy spocjalne kształcenia 


zawodowego. 

W szkołach typu pierwsze- 
go, t. j}. wieczornych dokształ 
cających dla pracownic zawo- 
dów, wykonywanych przez ko- 
biety wyłącznie, kurs nauki 
trwa 8 lata; godzin lekcji 14 
tygodniowo. Program różnisię 
od programu ianych szkół do- 
kształcających wprowadzeniem 
nauki gospodarstwa domowego. 

Wśród szkół dziennych prze- 
widuje sie szkoły: rzemiosł, 
przemysłową i seminarjam dla 
nauczycielek szkół żeńskich 
zawodowych. 

Celem szkoły rzemiosł jest 
wykształcenie dziewoząt na 

racownice zawodowe w dais- 
zinie zawodów ściśle kobie- 
cych; kurs nauki trwa 3 lata; 
kandydatki powinny złożyć 
świadectwo z ukończenia 5-ciu 
oddziałów szkoły powszechnej; 
wiek wymagany 0d kandydat- 


rawski, 


ki— 13 lat; po ukończeniu szko- 
ły przebywają rok w pracowni 
sakolnej, w której odbywają 
praktykę zawodową. 

Celem szkoły przemysłowej 
jest przygotowanie samodziel- 
nych pracowniezek i kierow- 
niczek pracowni w zawodach 
ściśle kobiecych; kandydatki 
powinny złożyć świadectwo s 
ukończenia 7 oddziałów szkoł 

owszechnej; kurs nauki 3-0 
etai; po ukończenia szkoły 
praktyka roczna w pracowni 
szkolnej. z 

Kandydatki, pragnące wstą- 
pió do seminarjum dla nau- 
czysielek szkół żeńskich za- 
wodowych, powinny złożyć 
świadeotńo z ukończenia szko- 
ły przemysłowej i odbytej prak 
tyki zawodowej w ciągu roku 
sonsjmniej; kurs nauki 2 letni. 

Oprócz tego w miarę potrze- 
by i środków organizowane 
będą kursy specjalne sawo- 
dów kobiecych i gospodarstwa 
domowego. 

Projektowi temu nio nie mo- 
żna zarzucić, przeciwnie, ra- 
leży go poprzeć jaknajusilniej, 
tym bardziej, iż wobec zbyt 
wielkiej - podaży  biuralistek, 
znaczną część sił kobiecych 
możnaby skierować na drogę 
zawodową (do rzemiosł lub 
przemysłu), niewyzyskaną do 
tychcaas przez kobietę. 


o m aeie 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dzić w piątek 5 b. m. Rdrjang i 
Euzeb, usza 

datro w sobotę 6 b. re. Wiktora i 
Wiktoryna. 


Wschód słońca g. 6 m 42 
Zachód á g.5 m. 43 


s Pół miljona marek na inwali- 
dów. Poseł Ignaoy Paderew- 
wki złożył na ręce pana mar- 
szałka sojmu Gog ia A 
o 500,000 marek 
Rów b. armji polskiej we Fran- 
cji do dyspozycji uznania 
ana jenerała Józefa Hallera, 

óry przeznaczył otrzymaną 
kwotę na rzecz Towarzystwa 
Zagród dla Inwalidów. 


Z prasy. „Kurjer Polski“ 
podaje, że dótychczasowy wy- 


„dawca i redaktoz „K. P.*, p. 


St. Kraywoszowski, ustąpił że 
stanowiska redaktora. 


Gdzie składać ofiary na ple- 
kiscyt? Komitet plebiscytowy 
miejscowy zawiadamia, że cfia- 
rodawcy datki -swe składać 
mogą w Banku handlowym i 
Kasie krajowej pożyczkowej 
oddział w S snowau na rachu- 
nek miejscoweg » Komitetu ple- 
bisoytowego m. Ssnowca. 


Rokowania ekonomiczne polsko 
francuskie. „Journal des De- 
bats“ dowiaduje się z dobrego 
źródła, że rząd polski zwrócił 
się do rządu ffanouskiego o 
upoważnienie do uwieszczenia 
we Franoji miljarda franków 
krótkoterminowych obligacji 
państwa polskiego, o dopusz- 
czenie na giełdę paryską pol- 
skich walorów kolejowych i 
górniczych i o notowanie kur- 
su pieniędzy polskich. Wza 
mian za to proponuje popiera- 
ranie w najszerszym zukrosie 
udziału kapitałów francuskich 
w przedsięwzięciach handlo- 
wych i przemysłowych w Pol- 
s00. 


Żywność z Ameryki. Otrzy- 
mano zawiadomienie, żo dnia 
20 z. m. z Ameryki północnej 
odpłynął okręt wiozący, mię- 
dzy innymi, 9,000 paczek z 
żywnością, wysłaną przez na- 
szych rodaków dla swych 


a inwali- 


= 


„piedziałku, 


ji 
+WOOBIRJE 
częściash wytw. „Ambrozio* w Turynie, ze słynną włoską arty 
CECYLJĄ TRYAN w roli głównej. : 3 = 


o godzinie 5, w niedziele i święta o godzinie 4 popołudniu. 


krewnych i rodzin w Polsce. 
Okręt kieruje się do Hambur- 
ga, gdzie nastąpi przeładunek 
na inny okręt, który dostarczy 
paszki do Gdańska. 

Z portu gdańskiego paczki 
będą rozsyłane do miejsc prze- 
znaczenia. 


Nie rozumieją po polsku. Dr. 
K Sachodolski zawiadomił u- 
rząd sądowy w Bystrzycy, iż 
arzeka się obowiązków wyko- - 
nawcy testamentu ś. p. Nenge- 
bauera, przyczym zawiadomie- 
nie to wystosował po polsku. 

Urząd sądowy zwrócił drowi 
S. to zawiadomienie z adnota- 
cją. te językiem urzędowym 
w Bystrzycy jest język nie- 
miecki. 

Sprawa ta winnaby zainte- 
rosowaó nasze sądy, które, 
zdaje się, uznają koresponden- 
cję lub podania, nadchodzące 
% Niemiec, a; zredagowane w 
jęz. niemieckim. 

Dokument, o którym mowa, 
interesujący się mogą obejrzsć 
w naszej redakcji. 


Kradzież w gospodzie żołnier- 
skiej. W nosy 2 wtorku na 
środę popsłniono trzecią z rzą- 
du kradzież w Gospodzie żoł- 
nierskiej. i 

Zabrano bieliznę pościelową, 
rzeczy gospodyni, rzeczy Żoł- 
nierszie, pozostawione na prze- 
chowanie i inne. Kradzieże te 
są tym charakterystyczniejsze, 
że straż kolejowa każdą noo 
czuwa nad Gospodą. - 

Z Niwki. Dochód z przedsta- 
wienia „Betleemu Polskiego" 
L. Rydla, urządzonego przed 
paru tygodniami, Towarzystwo 
muzyczno dramatyczne prze- 
znaczyło na plebiscyt. Czysty 
dochód, po potrąceniu kosztów 
wyniósł z górą 700 marek. 

Na kopalni „Jerzy* od po- 
t.j. 1 b. m. Za- 
strejkowali robotnicy 4 powodu 
braku należytej aprowizacji. 
Do dziś (czwartek) strajk trwa 
jeszcze. 

W dniu 1 b. m. umarła tu 
nagle na ulicy mieszkanka 
Dańdówki Bereszkowa, chora 
na astmę, osierociwszy 7 ro 
dzieci. 

Teatr H. Czarneckiego.  Dzi- 
siaj daje jedno przedstawienie 
w Dąbrowie, wystawiając „Or- 
feusza w piekle“. 


Jutro, tak oczekiwane przem 


"młodzież specjalne przedsta- 


wienie popołudniowe po €6- 
nach nejniższych „Polska 
krew", oporetka dostępna dla 
wieku każdego, pełna humoru 
i nadzwyczaj melodyjna, uro- 
zmaicona tańcami narodowymi 
i obchodem dożynek. 

Wieczorem znakomita ope- 
retka z francuskiego Milloe- 
okera na tle rządów saskich w 
Polsce i buńczuczności mło- 
dzieży polskiej. Tańse urozma- 
ioa całość. 

W niedzielę popołudniu prao- 
wyborna „Dama od Maksyma”, 

ełna komicznych powikłań, 
które wywołują  bezustanny 
śmiech, l 

Wieczorem malowniczy „Or- 
feusz w piekle* na tle nowych 
dekoracji. Zakończy tą dosko- 
nałą operę buffo galopada pie- 
kielna, wykonana z iście pis- 
kielnym ognism. -` 


Ze spraw strażackich, 


Na posiedzsniu zarządu od- 
działu Związku florjańskiego 
na Zagłębie, odbytym w dniu 
29 latego b. r., nowoskomple- 
towany zarząd, wybrany na 


-walnym zebraniu w dniu 16 


lutego r. b., ukonstytował się, 
jak następuje: prezesem wy- 

rany został ponownie p. J. 
Drzewiecki, komendant straży: 
ogniowej sosnowieckiej; wioe- 


A F 
5 rz 


pz ponownie p. E. Win- 
er, komendant straży ognio- 
wej kopsini „Jórzy* w Niwoe; 
sekretarzem p. Br. Pachelski, 
instruktor Związku; skarbni- 
kiem — p. Wochtmann Eag., 
komendant straży fabryki 
Deichsla;—komendantem okrę- 
gowym Związku wybrano wy- 
żej wzmiankowanego p. E. 

intera, jego zastępcą p. W. 
Kaliszka, komendanta -straży 
kopalni „Koszełew* w Dąbro- 
wie, adjutantem p. Pachelskie- 


0. 

Pomiędzy innymi zamierze- 
„ niami ozdziału Związku zade- 

cydowano: 1) sprawę urządze- 
nia w kwietniu r. b. zjazdu lo- 
kalnego strażackiego w S8no- 
wou, 2) sprawę urządzenia kur- 
"sów pożarniczych w Sosno- 
wou w czasie ed 12 do 25 
kwietnia r. b. w godzinach po- 
poładniowych od 5 ej do 9-ej 
wieczorem, 8) urządzenie sja- 
sdu komendantów straży oraz 
ich pomocników w dnia 2 ma 
ja r. b., 4) ogólnego obchodu 
świąta patrona straży cgnio- 
św. Florjana w dnia 9 maja r. 
b. w Będzinie, š) zjazdu okrę- 
gowego w Dąbrowie w dniu 
'27 czerwca r. b., połączonego 
z zawodami óćwiczebnymi, — i 
wiele innych spraw. 

Podczas projektowanej przez 
główny zarząd Związku flo- 
rjańskiego w Warszawie wy- 
stawy pożarnej w jesieni r. b., 
odbyć się ma ogólnopaństwo- 


wy zjazd strażacki oraz zawo- . 


<dy ówiczebne konkursowe, do 
których jednakże mają być 
dopuszożone tylko te straże, 
które na zawodach czerwco- 
wych w Dąbrowie uzyskają 
«Ddznaczenio. 


©Oliśry. 
(Złożono bezpośrednia w „iskrze”) 


Zamiast kwiatów na trumną 
ś. p. Stefana Tarko składa 
amk. 80 na plebiscyt rodz. 
'Święciokich. 


R. Siwczyk złożył mk. 200 
ma plebiscyt na Sląsku Cie- 
szyńskim. 

Ja żołnierza polskiego zło- 
żyli: Druzman mk. 100, Nach- 
tigal mk. 100, Szydłowska 
mk. 100. 

Poniżej wymienieni złożyli 
aa skarb narodowy 
przez II komisarjat: Gold- 
szkop Maks mk. 50, Feldsztein 
Rejzy mk. 50, Sztajlich Izrael 
mk. 50, Engield Ojse mk. 50, 
Fin Jankiel mk. 50, Rozenvel : 
haft Haja mk. 50, Goldszkop 
józef mk. 50. 


MARTĄ 


ROMANS. 


29. 


— Zaraz się wytłomaczę. Ilo 
jest prawdy w magnetyzmie, 
w sonanbulizmie, w hypno- 
tyzmie? 

- Dziwne pytaniel.. Wszyst- 
Xo jest prawdą, lub wszystko 
jest fałszem. Prawdą jest, jo- 
żeli się ma do ozynienia z 
człowiekiem uczciwym 1 8u- 
miennym. Fałszem jest, gdy 
się kto znajdzie wobec szarla- 
tana. 

— (o za znaczenie m8 mag- 
netyzw, w zastosowaniu do 
sanambnlizmu? 

— Jest to poprostu oddzia- 
ływanie strony moralnej na fi- 
zyczną.. Nie chossa pan za* 
pewne, ażebym ci. wygłosił 
prelekcję o tym przedmiowie, 
byłoby to za długo... Dowiedz 
się pan tylko, że wpiyw, © 
którym mówię, może być wy- 
wierany szczególnie na osobni- 
ki nerwowe, na neuropatów, 
gdyż system nerwowy ma 
pierwszorzążae Znaozenie. 

. Hypotyzm i sonambulizm w 
zastosowaniu do medycyny 
ma tak widoczne skutki lecz- 

j 


Z kraju. 


Szkoła kolejowa w Bydgoszczy. 


Dyrekcja kolei państwowych 
ce ją pragnąc uzyskać mo -= 
Żnóść py +24 Pizy uzu - 
psłoienia braków w szeregach 
pracowników kolejowych, jakie 
prawdopodobnie powstaną w 
najbliższej przyszłości z po: 
wodu wycofania pracowników 
narodowości niemieokiej,zamie - 
rza utworzyć w Bydgoszczy 
zawodową szkołę kolejową z 
internatem. Na razie przewi- 


dywsne są kursy dla telegra: 


fistów i słażby ruchu. W ra- 
zie PC wyników i od- 
powiedniej ilości a ję dy - 
rekcja rozszerzy zakres szkoły 
i na inne gałęzie służby kole- 
jowej. Internat zapewni słu. 
chaczom szkoły bespłatne po- 
mieszczenie i utrzymanie. Licz- 
ba słuchsczy obliczona jest na 
100. Warunki przyjęcia do 
szkoły zostaną ogłoszone na- 
tychmiast po ukończeniu prac 


przygotowawczych, które juk 


_ są w pełnym toku. 


olbrzymia kontrabanda. Tymi 
"dniami, policja afesztowała na 
drodze pomiądsy Herbami a 
Ostrowami, jadącego dorożką 
kupoa ze Stanisławowa Arnol« 
da Leopolda, który według 
wszelkiego _prawdopodobień- 
stwa szukał dogodnej drogi, w 
celu przedostania się przez 
granicę polską. | 

Wynik osobistej rewizji dał 
nadspodziewane wyniki. ` 
walizoe ręcznej znaleziono: 


48 sztuk bransoletek złotych, - 


2 zegarki złote, 12 sztuk ame- 
tystów, 24 szafir 
nów, 2 duże tórebki damskie 
srebrne, noże, łyżki i widelce 
srebrne, oraz wiele drobiaz- 
gów ze-ałota i srebra. 
Właściciela tak  kosztownej 
"walizki podróżnej, osadzono w 
areszcie przy dowództwie po- 
licji m. Częstochowy, a spra- 


wę zwrócono do prokuratorji . 


sądowej. 


zn p 


Proces ozamordowanie 


agltatorów bolszewickich. 
Z sądu wojennego. 


W drugim dniu rozpraw przy- 
stąpiono do badania świadków, 
których zeznania nie rzuciły 
wprawdzie nowego światła na 
sprawę, uwypukliły jednak ja- 
SERIO jej tło społeczno-psy- 
chologiczne. Przyczyniły się 
do tego zesnania Ziemięckie- 
go, b. ministra pracy Za rzą- 
dów Moraczewskiego w pier - 
wszym rzędzie, zaostrzyły zaś 
mocniej to tło zeznania ppułk. 
Pasławskiego. 

Swiadek Ziemęski na wstę - 
pie opowiada, jak zgłosił się 
do niego Alter, który oświad - 
czywszy, że przybywa z Wie- 
dnia, prosił o pozwolenie na 
ptzejazd do Rosji przez Pol- 
sko oraz wyraził życzenie 0- 
sadzenia w Warszawie, na 
wzór wiedeńskiej misji Czer- 
wonego Krzyża sowietów ro- 
gyjskicb. Na pytanie, czy by- 
łoby to możliwe—świadek miał 
oświadczyć, że to od niego nie 
zależy, w sprawie zaś przeja- 
zdu do Rosji skierował Altera 
do ministerjum spraw zagra- 
nicznych, gdzie też A. pozwo- 
lenie otrzymał. Dalej świadek 
miał poradzić Alterowi, by ten, 
po przybyciu do Moskwy, 
| powręgiacnki swój projekt rzs- 

owi sowietów, który winien 
ze swej strony zwrócić się z 
propozycją tego rodzaju do 


nicze, że nawet. nisdowisrko- 
wie najwięksi nie śmią temu 
zaprzeczyć, : 

— Ja nie o sonambulizmie 
w zastosowaniu do msdycyny 
ches mówić — przerwał Ro- 
bert. 

— Więc o wzroku podwój= 
nym osobnika uśpionego? 

. — Tak. 

— Bardzo dobrze. Wytto- 
macz mi pan myśl. 

— Jeżeli pan osobie, uśpio- 
nej snem magnetycznym, po- 
wiesz: „Chcę wiedzieć, co się 
działo tógo a tego dnia. o toj 
godzine i w tem miejsou...? 
czy może panu odpowiedzieć? 

O'Brien spojrzał na Roberta 
z uśmiechem. 


— Al — rzekł — wchodzi- 
my w zakres  magnetyamu 
Osgliostra. 


— Odpowiedz mi pan. 

— Więc odpowiadam panu 
tak, pod warunkiem, ażeby oso- 
bę tą uśpić w miejscu, gdzie 


te fakty się odbyły, albo po- 


łączyć ją bezpośrednio z osobą, 
której czynności choe się poz- 
nać. 

— Á jakia, wytworzyó to 

łączenie 
32 Kładąc do ręki osobnika 
przedmiot, który należał do 
tamtej osoby. 

Mówiąc to O'Brien  wlepił 
oczy w twarz Roberta, którego 


s sio. $p. przywieźli -bib 


rządu polskiego. Jak Alter dłu- 
go jechał do Rosji i czy „mi- 
sja* otrzymała pozwolenie na 
na przyjazd—świadek nie wie. 
O przyjeździe „misji* dowie- 
dział się od Altera telefonicz - 
nie, lecz nie zdążył się z nim 
zobaczyć, gdyż tegoż dnia zo- 
stała ona internowana. 

Przew.: Czy interwenjował 
kto w sprawie internowania 
misji? 

Swiadek: Warszawski. 

Przew.: Ten, co obecnie sie- 
dzi w cytadeli? 

Swiadek: Tak. 

Przew: Czy wiadomy panu 
powód interwenjowania „mi- 

zj” 


Świadek: Wzmianki w pra- 
ul: Był 
u manie z tego powodu 
urzędnik min. spraw zagrani- 
oznych po informacje co do 
internowanych. 
Na ponowne zapytanie przew. 
o powód internowania—świa- 
dek motywuje go brakiem ze- 
zwolenia ze strony rządu pol- 
skiego na przyjazd do Polski. 
Przew.: Czy nie wiedział pan 
o jakim innym powodzie przy- 
bycia misji, nie mającym nio 
wspólnego z opiekowaniem się 
jeńcami, jak np. o agitacji, 
werbowaniu dó czerwonej ar- 
mji i t. d. 


nawe 


natarczywość wypytywań wz- 
magała jego podejrzenia. 

Zatym — podchwycił go- 
rączkowo brat Ryszarda Ver- 
niere — jeżeli zbrodniarz zgu- 
biłby jaki przedmiot na wi- 
downi zbrodni, to osy pański 
osobnik, mając tsn przedmiot 
w ręku, mógłby w śnie .magne- 
tycznym wskazać człowieka, do 
którego ma należeć przedmiot? 

— A nawet odtworzyć we 
wszystkich szczegółach scenę 
zbrodni, tak, sto razy tak! 

— Więcej niż przekonanie, 
to moja pewność, ugruntowa- 
na na doświadczeniu osobistym 
i na fakt:ch niezaprzeczalnych. 
Dodaówinienem, że dla otrzyma- 
nia takich rezaltatów potzzeba, 
ażeby magnetyzer rozporzą - 
dzał osobnikiem arcy wrażli- 
wym i sam, tak jak ja, obda- 
rzony był nieprzepartą władzą 
magnetyczną; a te dwie właś: 
ciwości zdarzają się razem 
bardzo rzadko. 

Robert przerażony zbladł. 

Otarł chustką czoło i wyją- 

ał: 


— Więc gdyby dziś kto pa- 
nu wręczył przedmiot, zapom- 
niany na widowni zbrodni 
praos zbrodniarza, człowiek 
en byłby na łasce pana? 

— Bozwątpienia, ale wiado- 
mo panu, žo, gdy nauka po- 
stępuje krokiem olbrzyma, 


i 380 rubi- . 


Świadek: W rozmowie z mi- 
nistrami powziąłem przekona- 
nie, że te obawy istnieją. Były 
one uzasadnione, gdyż stosun- 
ki z Rosją się zaostrzyły. 

Przew.: Co to były za rozru- 
chy na placu Saskim? 

Swiadek: Protest przeciwko 
internowaniu „misji*. Byłem 
uczestnikiem tej manifestacji. 

Przewodniczący stawia py- 
tanie, kto organizował manife- 
stacją na placu Saskim w pa- 
miętnym dniu 29 grudnia 1918 
r. świadek odpowiada, że ko- 
muniści. 


__ Adw. J. Nowodworski stawia 
„Ztemięckiemu pytanie, czy wia- 
domo mu, że podówczas wiola 
polaków zginęło śmiercią gwał- 
towną, Oraz, że rozstrzelan? 
braci Lutosławskich i ózy rząd 
sprawą tą się  jnterasował. 
Swiadek odpowiada, że słyszał 
o tym, lecz ozy rząd interwe- 
nmjował—nie wie. 

Adw. Hofmok-Ostrowski sta- 
wia wniosek o zarekwirowanie 
w min. wszystkich dowodów 
odnośnie agitatorów bolszewi-- 
ckich, a to dlatego, by udo- 
wodnić Europie, że Polska nie 
miała rządu, któryby bez na- 
letytych danych co do cha- 
rakteru misji wydał ją na łup 
zapalonych młodzieńców. Pro - 
kurator jest temu przeciwny, 
twierdząc, że rząd nie jest by- 
najasi postawiony w stan 
oskarżenia, co toż  prosłuje 
wnioskodawca, że nie miał te- 
go woale na myśli, lecz oho- 
dzi mu o fakty, których do- 
tąd brak. 

Waiosek ten został wcią- 
gnięty do protokułu, poczym 

å przystępuje do zbadania 
rotmistrza żandarmerji Około- 
wicza i ppułk. Pasławskiego. 
Ten ostatni zeznał, że misł 
wrażenie, że misja, gdyby na- 
wet zwiększóno eskortą war- 
szawską, nie byłaby bezpie- 
ozna, w szeregach bowiem nie-. 
licznej podówczas armji pano- 
wało rozgoryczenie z powod 
stosunku rządu do bolszowi- 
ków; wiedziano też o zajściach 
na placu Saskim. a 

Do p egni 'ch 
zeznań całej galerji świadków, 
których wczoraj badano, zali- 


czyó należy zeznanie Zofji Ge- 


rundheim, siostry zamordowa- 


nej Alterowej—matki i Altera 


craz. L. Klotzmanowej, matki 


zamordowanego d-ra Klotama- 


na. 
Fierwsza twierdzi, ża Zie- 
mięcki zgodził się na 


cie misji do Polski, że ze 


niec jej był „patrjotą Polski*, 
że chciał się jej przez przy- 
bycie misji „przysłużyć”, 0 po- 
litycznej przeszłości siostry nie 
nie wie (tu przew. wspomina 
o artykułach komunisty i 
„Sztandaru*, w których -wy- 
wralają jà, ko dzielną  to- 
warzyszkę). O strzelaninie na 
placu Saskim słyszała od za- 
mordowanej, która przestra- 
szona chciała uciekać, ale żan- 
darmi jej nie puścili i t. d. 
Drugi świadek twierdzi, że 
Ra aeai Z ipo za kra- 
em przyłączył się do i 
ale a usługach bolszewików 
nie 4 Dlaczego po przyjeź- 
dzie do Warszawy nie zameol- 
dował, że nie choe wracać do 
Rosji—świadsk nie wie. 
., Rozprawy zakończono o go- 
dzinie 7 ej wieca. Decyzja ©9 
do złożonych przez obrońców 
wniosków, zostanie ogłoszona 
dziś, w trzecim dniu obrad. 
„Wyrok spodziewany wieczorem. 


Okulista 


ML Mihal kulowa 


przyjmuje prywatnych chorych 
od 5 — 7 popołudniu. 
Sosnowiec, ul Dębilńska 13, II piętra. 


Doktór 


k. Gutowski 


Chórobg skórne, wenę: 
rgozne 1 moczopłciowe. 
ed 4-ej do 7-ej 
Hotel „Central“ Ne 8 


6l. £-go Maja '18 SOSNOWI 


RARRNARRARAN 


ZAWIADOMIENIE, 
Niążejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publi- 
czność, że od dnia 31 b. m. w restauracji „Jodła* 


w Będzinie rozpoczną się 


WZISTĘFY ARTYSTYCZNE 


Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 


Z poważaniem 


sprawiedliwość idzie krokiem 
żółwim. Dla niej odkrycia ja- 
snowidzącej nie są pewnikami. 
Nie przyjmuje ich. 
W pewnym jednak razie 
mogłaby je przyjąć. 

— Być może... ale — dodał 
O'Brien z uśmiechem — ale 
powieważ pan mnie pyta i po- 
nieważ przyrzekłam panu za- 
psłną szczerość, d o d a m, “2e 
zbrodniarz niepotrzebnie by 
się obawiał, jeżeli nie policji i 
sądu, to przynajmniej - wiedzy 
magnetycznej. 

— Dlaczego? 

— B> wszystkie tak zwane 
jasnowidzące, które sią znaj. 
dują w taj chwili w Paryżu, 
nie odpowiedziałyby woale, 
albo odpwiedziałyby banialu - 
kami, gdyż są jasnowidzące 
tylko na afiszach. 

— To znaczy, ża pańscy Ko- 
ledzy?... t 

— Są szarlatani, żyjący z 
łatwowierności ludzkiej z 

— A gdyby kto przyszedł 
do pana? 

— Byłoby to 84m3.. 

— A przeciesz nie jostsś 
pan szarlatanem? 

— Zapewne! Ale powtarzam 
panu, ażeby osiągnąć rezultaty, 
o których pan mówisz, potrze- 
ba magnetyzera, obdarzonego 
pierwszorzędną władzą magne - 
tyczną, i osobnika, prawdziwie 


— 


ZARZA,D. 


jasnowidzącego. _ Magnetyzer 
istnieje, to ja, alə osobnika 
brak! + 


— Więc pańska jasnowidzą- 
ca? 


— Ewa Mariani jest piękną 
dziewczyna, bardzo int | 
ną, odgrywa swą rolę z rzad- 
ką doskonałością, daje mi 
odpowiedzi, jak wielka ;:kome- 
djantka, ale mało jest podatna 
magnetyzmowi. Nis bój się 
pan o swo bezpieczeństwo. 

O'Brien z przyciskiem wy” 
mówił ostatnie wyrazy. 

Robert sią zatrząsł. 

— Moje bezpieczeństwo! — 
powtórzył głosom drżącym, 
pojmując, że  przestrao 
zdeadził sią przed Amerykani- 
nem. — To co pan przypusz- 
czasz? z 

— Ja nie przypuszozam, 
jestem pewny! Czy masz mnie 


. pan za głupca? Ten przedmiot, 


który się zarzucił na placa 
zbrodni, a którego się obawiasz, 
to pan zgubiłeś w fabryce w 
Saint Qaen, w nocy s i go na 
2 gi stycznia ., - 2 


W. e. s 


Ż 
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_- Telegramy. 
> Dili tolrewinie re wyshth lon 
m Komunikat. polski. 
EUR 01 


7 /Ereat llt.-blajeruski, łyńskiego, Saranówką i pod 
- Atak pieprz yjłcielski na od- wsią Kuka oddziały nieprsyja- 


 |cinku Dźwiny został po dłuż- BOGU BRYŁ 
szych walkach odparty. 


ły ogniem karsbinów maszy- 


wschód. 


Front podolski. 


Po silnym przygotowaniu 
artylerii, zastskowały znaczne 
Biły mieprzyjecielskie naszą 
placówkę na wscłód od Nowo- 
korstantyrowa. Atak odpźrto. 

W różnych miejscowościach 


=- dłuższego czasu znaczne Sily, 
_, _ przeprywadził "w ostatnich 
Gać. kniach epergiczne wywiady, a 
dh JE wczorajszego przeszedł 

= “go plsnowo przygotowanego 
/ ataku. Kolumny kelszewików 


KALE frontu odchodzące do na- 
|. uderzyły jednocześnie na na- pr E | 

; szych pozycji $patiole bolsze- 

«ze stanowiska na północ i na wicpję konne i Sroda ść 


południe od Prypeci, kiervjąc 
~ — główne uderzenia na Skryga- 
|, łów. Z niezwykłą zaciętością 
ponawiane przez cały dzień a- 
taki, napotkały na skuteczny 
~ ` opór naszych wojsk, które 
' przechodząc 'niejednokrc tnie 
= do kontrataku zadały nieprzy- 
- Jacielowi ciężkie straty. i 
- Guczkow obiecuje 
~ poparcie Litwie. 
T ag - IKowno, 4 marca. ` 
|. Bawił tutaj znany polityk 
= rcsyjski Guczkow, który przy- 
~ był 10 lutego z Berlina, aby 


4 388 aż w joznaó się Z nową sytuac 
|| w krajach nadbałtyckich. i3 

— » Podług wiadomości, ctrzy- 

_' manych z Kowna, celem przy- 


stały ogniem karabinowyw. 
Ogniem artylerji zmuszony 
został ĝo odwrotu pociag pean- 


TEZm. 


W vapi, szofa zát. gep, 
Kuliński płk. 


Litwa grozi atakiem 
na Wilno. 


Kowno, 4 marca. 

„Liotuwe* daje do zrozumie- 
nia, że Litwa wyzyskałaby dal- 
szą wojnę pclsko-bolszewiczą 
uderzeniem na Wilno, podkre- 
śla również, te bolszówioy nie 
zgodzą się na podpisanie po- 
` koju, któryby códawał Polsce 


BR jszdu Guczkowa było uzyska. tak wielkie obszary, a w sacze- 
|. pie pozwolenia rządu kowień- gólności Wilno į znaczną część 
|= skiego na przemarsz fermowa- Litwy. | 4.06. - 
«15. „npch PR z e W ZB jí > iw. Pol 
= ; s?ewickich wojsk rosyjskich z 
+: |oNiimiec na front bolszewicki. ensywa przeciw 0 Sce 
~; Gutzkcw przywiózł również aibo marsz na ndje! $ 
Z, propozycje grupujących się Eo- Warszawa, 4 Marca. 
Że: © niego polityków rosyjskich „Prawde* podaje, te na od- 


= popierania Litwy w ofensywie bywającej się w Moskwie kcn- 
baka Ido wk pa Pajo żre 8 pror- fez enoli przywódców | bolsze- 
-dert cą ma | p że wiekich i delegatów arm ji czer- 
__ oficjalnie sią nie goćzij, Toko- wonej, Trockij zaproponował, 
` wania prowadził pcza jego ple- zby 'prowizcrycznie zawiesić 
 ctmi litewski wiceminister woj- wezelkiesogeracje w Europie i 
` ny Merkie. przerzucić siły do Azji, celem 


© polska dyrekcja Xani rajom 7 0 
| kolejowa w Gdzńskb. 


Propozycję tę popiera Zino- 
EO " Warszawa, 4 marca. 


wiew. Wystąpił przeciwko niej 

PA szef sztabu armji czerwonej, 
=- W Gdsńsku tworzy się pol- 
B rekcja kolejowa, na któ- 


dcmasgsjąc się podjęcia wiel- 
kiej cfensywy przeciwko Pol- 
sce, góyż w razie przeniesie 
nia operacji do Azji, Polska 
wzmocni swoją armję. Ponie- 
waż Lenin pie wypowiedział 


e stanić p. Czarnowski. - 
Dyrekcja ta obejmie czło to- 

rytorjam Pomorza, Ziemie b. 
" zaboru pruskiego będa miały 
_ dwie dyrekcje jedną w .Pozna- się w tej sprawie, nie zapadła 
niu, drugą w Gdańsku, tudzież jeszcze żadna decyzja. Obrady 
poddyrekcją w Bydgoszózy. zat. sprdwie mają się dalej 
413 . oy A ts, s 


rekoja 


wa II r usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
Ga „MASŚC P-ra RERDY* 
BR.) Fyah | uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bię 
| lizny t ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-ra Hekdy 
dy” z świerzkowcem na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
ow. E Hehda | S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 
Dia koni od świeżpy i parcha „EE W OL-HEBPDA" 


YDŁO 2 gru 67 pr, tusz 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi fozporządze- 
7 niami rządu. 


J. OWELGREWIJAJFT Sosnowiec, Targowa M7. | 


f 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- 
dła tylko ze znakiem J. Cweigerhafta. 


EBI EAN DASE ERR 


aiian OKR WOW a 1 iea «mak EA PARA O. 


Bedakiez | wydawana: Wiktor Moasiorski, 


szych stanowisk, zmuszone by- - 


nowych do ccfnięcia się na 


cerny, pcdjeżdżający do De-' 


OTL WAJA 


4 


* - OBWIESZCZENIE. 


Wy dzie hitotecaiy powiatu kędzińskiego ogłasza, że po śmibrci niżej 
wymienionych csób otwarto postępowanie Spodka, a mianowicie po zmarłych: 
1. Nasze z Plesrnerów Plesner, współwłaściciele dwuch nieruchomości 
w Będzinie M 736 i 737 hyp. BRDĘ „4 
a 2. Józefie Łakomiku, współ» łaścicielu nieruchomości w Dąbrowie na 
kcl. Reden Ne 15 hyp. i Czarnie Wejsbekier zaślubionej religijnie z Szlamą 
 Szternem i Kałmie Wajbekierze apótwienzstapcą sumy 1300 rb. na tejże 
nieruchomości w Dąbrowie na kol. Reden 15 hyp. 
3. Szulimie Lubelskim, właścicielu nieruchomości w Niwce M 16 hyp. 
2 zz Pntonim Frączku, współwłeścicielu nieruchomcści w Klimontowie 
e 2 hyp: : 
AC 5. Jakóbie Kokctku, wspólwłeścicielu nieruchcmości w Będzinie M 
yp. A F U * a 
6. Szyi Weingorcie i Icku Ajzyku vel Ajzyku Erlichmanie, współwłaści: 
cielach nieruchomośc! w Będzinie Ne 26 hyp ? 4 
i0 7, Andrzeju Meszczyku, właścicielu 
21 hyp- z 44% 
8. Ignacym Warkoczu, wierzycielu sum 800 rb. i 200 rb. z proc. i ko» 


nieruchomości w Myszkowie M 


- sztami na nieruchomości w Będzinie M 785 hyp. 


9. Jochimie vel Haimie — Josku Kolinie, współwłaścicielu nieruchomo- 
ści w Kromołowie M 2 hyp. 
ża 10. Gitti z Frankenbergów Meryn, współwłeściciele nieruchomości. w 
Będzinie M 56 hyp. ; / ; 
dü A 11. Adolfie Szancerze współwłeścicielu nieruchomości w Będzinie Ni 
yP. ; 
12. Pdamie Ciekiera, vel Ciekiera, vel Cekisa, współwłaścicielu nieru» 
chomości w Dąbrcwie na kol Reden Ne 1 hyp. , s 
13 Juljannie vel Julji Kita, współwłaścicielce nieruchomości w Będzi* 
nie M 437 hypi 
14. Wdowie; Konstancji z Morysów Klich, właścicielce nleruchomości 
w Będzinie Ne 332 byp. » 
15. Janie vel Janie — Piotrze Skalskim, włeścicielu nieruchomości w 
Dąbrowie na. kol. Huta Bankowa M 96 hyp. ą 
"16. Temeszu Kremzrzu, wierzycielu sumy 4000 rutli.z proč i kaucją 


400" rubli na nieruchomości w Dąbrowie na kol. Reden X 21 hyp- 


17. Merjanie z Szkoców Kczłowskiej, właścicielce rieruchomości w 
Czeladzi M: 222 hyp. i Ta re i 

18. Stanisławie Motaku, właścicielu nieruchomości w Dąbrowie na kol. 
Reden Ne 3 hyp. * 

Termin zemkrięcia postępowania spadkowego wyznaczony został na 
dzień 16 czerwca 1920 reku i w tym terminie csoby zinteresowane w po- 


z EL PY CE AC LC PL NRA MA 
wyższych spadkach winny stawić się w kancelarji pisarza hypotecznego w 
Będzinie dla zgłoszenia praw swoich pod skutkami prekluzji. 
Będzin, dnia 27 listopada 1919 roku. 
l Pisarz Hipoteczny 
Wyszatycki. 


"r 


- — — Ggłoszenie. 
-Do włeścicieli domów. 


Stwierdzono, iż włnściciele domćw niejednokrotnie nie. 
meldowali o wypadkach zacherowań ra chcroby zakaźne. 
Na podstewie Ustawy o chorckach zekeźpych (art; 5, punkś 
6) z dnia 2% lipca 1919 r. (Dziennik Ustaw Rzy]. Pol. Ne 67) 

| przypomina się, iż na wieścicielach domów ciąży obowiązek 
zgłaszania do władz sanitarnych (lekzrz miejski, lekarz po 
wistu) chcrych na choroby zakaźne lokaterów. W razie 
trudncści technicznych należy zawiadźmieć o wypadku za 
ohorowania najbliższe posterunki policyjne. Obowiązek zgła- 
szania może być przelany na prawnie zatwierdzonego zarzą 
dzającego domem. | 

W zgłoszeniu musi być pcdane imię i nazwisko cho 
rego, dckiaóny adres i r(dzaj zajęcia, 

W razie wykrycia chorego no ehcrobę zzkzźną — nie- 
zameldcwznego, właściciel demu, względnie zerządzający, 
zostanie pociagniety do (dpowiedzialncści w myśl ert. 5 wy: 
żej wymienionej Ustawy i ukerery 8 miepięczrym aresztem 

ʻi tysiącem marek grzywny. z "IL 
W myśl POFO TSAA Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
'nych i Ministerstwa Zdrowia mandat karania powietzcny 
został lekarzowi powiatu. 

W celu uniknięcia nieporczumień należy 0 każdym. 
wyqzóku zschcrcwanis dcicsić włedzem sanitarnym. 0 ile 
chery leczony jest przen lekarza obcwiązek doniesienia 
ciąży na crdynsarjuszu. 


r 


Lekarz Powiatu; —_. 
Dr. Gosiewski. 


 BEZOEERA JET POKO 4 M ŘE | Piei PUR im RABBI dh 


AWCE ERZE 


lętać, że tylko ;lanoli 
MATEI proppe 0 cda rady. | 


kalnie i szybko usuwa oprzałość, zaczerwienitnie | stan zapalny 

skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, perfu- 

merjach. Główny skład w eptece A. Gaacckiego w Warszawie, 
ul. Freta Ni 16. 2 i 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ. SOSNOWIEC 


SKŁAD 
APTECZNY 
RODEO DRIES SA 


OGLOSZENIE. 
"W wyśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacjfcraz 

` Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, cyłcszenego 
w Dzier. Ustawcdewczym R. P. z dnia 9. Ji. Ne 10 i Mo- 

nitorze Polskim s dnia 7. II. r. b. Ne 80, art. 2, niniejszym 

przypomira się i pcleca wszystkie bandlującyw zbożem 
wzgl. przetworemi zbożówymi, a posiadającym powyżej 

5 cent. ment., zgłosić się do Starostwa (Referent Aprowi- 
zacyjny) najpóżniej do dnia 6 marca't. bw celu zamel- 
dowania posiadanych rrzez siebie ilcści craz wypełnienie 

odnośnych deklaracji. 
Winni niestosowania się do powyższego rczporządze- 

nia ulegną karze w drodze adw.inistracyjnej, stosownie do 
przepisów ministerstwa Aprowizacji. 


Będzin, dnia 28 lutego 1920 roku. 
Referent Hprowizecyjny 
na powiat Będziński 
1. Kakcki. 


Starosta ` 
w. z. R. Piwowar.. 


amsn yan aaaea 


- -przez władze niemieckie. X 


OOO 


atad. Mily-(deiha 


è. ordynat. kliniki chorób skóre 

syah, weneryczńn. | moczo-płuia- 

vyol żyw. prap. 914. Andiz. 
mikroskop. 

11- 1g.i €—8 pp. Kob.6—8 pp. 


|. Małachowskiego (Fabryczna) M 16 
d. Pogody. s 


Dentysta 
J, Szatensziein 


"GODZINY PRZYJĘĆ: 

18--1 i od 3—6 po poł, 
toemonie Eębów, plombowazia. 
„wpsawianie aębów bos podnio- 

Bienia złote korony. 

ai. Modrzejewska JA 3. 


Doktór» 


Pawół Broniatowski 
w Częstochowie, 
gl. św. Panny Marji t. |. 
u Alejo Nr. 21, bok tosia 
= Paryskiego, — 
therbby skórne, dróg modre” 
wych | wenaryczna, 


Przyjmaje od 9—12 rane i ed i=? pr 
nie odi? — 1 po poł. 


| | Broda 


ogloszenia, | 


z kilkunastofetnią prakty 


Felczer łą powrócił m Rosji i po- 


szukuje prsady. Wiadcmość „lekra” Dgs 


browa. 
paszport wydany przez 


- - 

zaginął władze niemieckie na 

imię Majera Hermana. - 

7, : szpórt wydany przez 
imal ; 

p > a anena niemieckie na 

zaginął peszport na imię Ec- 


naimela Łabnó wydany 


Magiei dorapala Ietogłęsko 
ZAGINĘŁA 
legitymacja żywnościowa Kazimie- 
rza Fijotka (5 osób), — taska- 
wy znalazca raczy zwrócić da 
Administracji „Iskry“. 
pokwitowanie na pa- 


Zgubiono tent handel spożyw- 
s imię Wejeiecha Dyszy Bob» 
r hę 7paszport wydany 
zgubiono przez władze pol- 
skie, metrykę I 53 rb na imię 
nisława Krokowiak wieś Zat 
Zwrócić „Iskra* Będzin, 
Zgubiono gf piżmo 
a imię Wawrzyniec 
Szatan, zamieszkały w Czelodzi. 
Delegats Ministarstwa Prac: 
Urząd i Opieki Społecznej do słów 
Opieki Społecznej poszukujs sekretarza 
urzędu i kaucelistki. Sounowieć Sadowa 6 
1 re passport ma imę Tan- 
zaginął Oiazka Gej, Wydany przez 
władze rosyjskie. A 
larowe: machoni kaise 
Meble ce, 6 krzeseł, 2 tokolo, siób. 
Pokrycie zużyte do aprzedania (al, Dioilk.. 
przy oerkwi Lil sień m, 122, 
ją sklep wśródmieścia z miesz” 
Ku 1ę kaniem b i 
bi p! shlad; mebli, èz różnicy jaki 3 ga- 


Zaginęła gu, środowe 


A Piotra Bieńzowskiego, 
wydana przez kop. Reùgrd. 


Inteij entna \panns potrzebna 
Ber, igo 2. do , dzieci. 


Fotrzebny spior z kmi | 


od 1 maja r.b. o: 

ferty z znłączeniem kopji ówiedegiw pro: 
szę składić do Zarządn tow. „Praca“ w 
Czeladzi é 4 
Marmi "m stacji Częstochowa bie |. 
Zagin ął Jet prowiayjny D- 18011» 
15011 Feliksa Namsża dnia 29 lutegoż 
140 marek, Więc proszę łaskawego zna | 
lezce o zwrot samego b letu zà nagrodą. 
do redakcji „iskry*. 


Bpukatais.iskzy,, zaj : 


1 


